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BIURO i PRZEDSIĘBIORSTWO MElJORACY JNE ~~;~i~~;;:~~~;!;::~~~:~~~:~:t~ 
INZ' YNJERAT 'SKORAClEWSKIEGO Warszawa, ul. ~~~;~pr;Te~~;' e~:p~~~f~cfie~~;~cl; c . _ ' Mokotowska 59, analizy gleby, płodozmiany, po: 

tel. 252-86. FiIJ·a· Srem W Ks Poznańskie. ~ 'ary g.os~odarcze . Kanalizacje 
• ,.. , K wodociągi gospodarc~e. 

W b rl . S rl I zgrupowało się pod sztandarem Towarzystwa Rolniczego 
O BC SDOuZIBWanB!O amOrZąull. i w zabiegach o swoje potrzeby idzie dosyć daleko, ko-

łaczą'c do wrót Ministerjum Rolnictwa i otrzymując 
Wiadomości, podawane przez pisma petersburskie stamtąd zapomogi na cele, odpowiadające jego dążeniom 

warszawskie, każą przypuszczać, że niedaleką zdaje się do kulturalnego i ekonomicznego podniesienia gospodarki 
być chwila , kiedy oczekiwany od tak dawna samorząd I rolnej. Pozatern wybitniejsi przedstawiciele naszego zie
przestanie być mytem i przybierze kształty realne. ' miaństwa nie szczędzą pracy i zabiegów, aby ruszyć z 

Jakie będą je~o ramy, o tern już wiemy ze spra- podstaw zamarł~ w ostatnich dziesiątkc:.ch lat żytie i 
wozdań, podawanych przez korespondentów, z posiedzeń pchnąć je na nowe tory, wzorując się na przykładach 
w Dumie i wielkich rzeczy nikt się nie spodzi.:wa: bądź Zachodniej Europy, oraz kierując się dawną tradycją, 
co bądź jednak w ramach tych zmieści się pewna ilość skonsolidowaną w idei "pro publico bono" . 
praw , o zdobyciu których społeczeństwo nasze ma- Nie powiem. żeby społeczeństwu miejskiemu obcą 
rzyło od wielu lat i słuszne zdaje się przypuszczenie, była zupełnie ta myśl, muszę jednak, niestety , przyznać, 
że wydobycie z nich większych, lub mniejszych korzyści że krystaliz~je się ona więcej w występ c::.ch idejowej po
będzie zależało w dużej mierze od dobrych chęci same- ezji, opartej na dobroczynnx ch porywach pOjedyńczych 
go społeczeństwa. jedn0stek, niż w realnem dążeniu ogółu do prz~twarza-

PO:lieważ w miastach. jak to często daje się sly- nia dotychczasowego biegu życia . 
szec,- -grupuje się obecnie kwiat inteligencji polskiego spo- O ile ziemiaństwo, zorganizowane w Towarzystwie 
łeczeństwa , należy przypuszczać, że ta ' arystokracja du- R olniczem , wie. dokąd dąży i może się z sobą porozum ieć 
cha potrafi wyzyskać nowonabyte prawa i usunie braki. w każdej chwili co do swoich potrzeb, o lyle spoleczeń
które tamowały dotychczasowy rozwój mif.jskiej ludności. stwo miejskie, chociaż zgrupowane wjednem ogr:hsku, 

Jedno tylko mnie dziwi, a mianowicie zupełna prawie nie posiada żadnej organizacii i do wspólnej pracy jest 
obojęt ość miejskiego ogółu na zapowiadane przez rząd zupełnie nieprzygotowane, 

i prasę zmiany. Do tego jeszcze, wbrew pojęciu o większym duchowym 

Obojętność la, która char.akteryzował~ sl~s~n~k. miej-I postępie mi~st, ziemia~:two .. nas~e jest ~ięcej ~konso li 
scowych obywateli do obecnej gospodarki miejskiej, wy- dowane w jedną całosc, mz mleszczame, gdzie kasto
pływa, o ile mogę sądzić, z niewiary w możność okazania I wość tworzy silną tamę nietylko w towarzyskiem życiu, 
najmniejszego wpływu na jej dotychczasowy bieg, a cho- I ale jednocześnie staje na przeszkodzie wszelkiem'u poro
ciaż' niewiary tej w zupełności nie podzielam, rozumiem I zumiewaniu się co do 'pracy nad osiągnięciem wspólnych 
Ją jednak i usprawiedliwiam. . dla wszystkich rezultatów. 

ObywataJstwo ziemskie, pozbawione samorządu, [ Nie posiadając żadnych wspólnych instytucji po za 
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CZjsto finansowemi, bo nawet istnieją oddzielne resursy 
dla w ięcej i mniej arystokratycznych winciarzy, miesz
czaństwo nasze nie porozumiewa się z sobą nigdy. Ko
rzystają z tego dotychczasowe władze magistrackie, 
uchwa lając ciężary dla plutokracji na zebraniach, złożo

nych z samych demokratów i odwrotnie , podnosząc c i ę

żary tych ostatnich na ze braniach , zwołanych z r:niejsco
wej plutokracj i. Przyczyn ia się to nieraz do podniecenia 
wzajemnej niechęci, a zawsze odbija się szkodliwie na 
interesach wszystkich mieszkańców miasta. 

" c 

"Pracy społecznej " ,-ale dalekie odgłosy ich działania u 
nas nie budzą echa . 

A jednak myśleć trzeba-mało tego, trzeba mówić, 
, j • ,". r 

trzeba wreszcie coś robić. .. l ' '. 
, , \ 

O tern , kogo Warszawa chce wybrać do Qumy już 

wiemy, ale o tem , kogo my chcemY' wybrać 1)81 prezy
denta miasta w przyszłym samor.ląd?i l e nikt , zdaje się. nie 

, I _', ~ 

ma naj mniejszego pojęcia . ' 
Kandydatów mamy, o ile słyszałem , spciro;-jednych 

wabi na tę posadę spodziewana przyzwoita pensja, dru
gich-tytuł i znaczenie , innych jeszcze ' ku'si blask sto-

sunków z wyższemi władzami, a le o takim, który na 
celu miałby jedynie dobro miasta i współobywateli, jesz-

Wobec istnienia tego rodzaju stosunków, nic dziw
nego, że o spodziewanym samorządzie szepcą jedynie po 
kątach pierwszo-Iub drugorzę,.l nych restauracji, podczas 
tasowania kart przy zielo nym stoliku, w arysto-i dem0- cze nie słyszałem . . 
kra tycznej resursie, lub na sąsiedzkich bankiecikach ' l . DO,chodzą mnie rozmowy o wysokości płacy l ' jaką ma 
nie myśląc wcale o tern, że jest to kwest ja , m aj ąca d ziś poblerac przyszły prezydent, o tern, co ' ma obecny, o 
pierwszorzędne znaczenie i obchodząca cały ogół. I' wygodach i mieszkaniu, opale, świe tle, ale ni~ słyszę żad-

P . kt d' l ' d t nych debatów na temat przyszłych obowiazków prezy-rOJe u samorza u nie znamy wca e , a na o czy, . , 
ł t t

· I k b ł I denta , najgwałtown i ejszych potrzeb mi,asta , kt;ÓI:ę. trzeba 
wyg oszony na en emat w zesz ym ro u, przy y o za- , . " .. " 
l d · k'lk ,. t I t ' h 'k" d zaspokOic, na temat srodkow I Ich zrode!, z któ rych be-e Wje I anaSCle szesnas o e niC pamene I Je en . 

f "k' . k dziemy czerpać sile , konieczna do wykonania tych ma-
pro esor niemiec lego Jezy a. , " 

. rzęn, które każdy mieszkaniec miasta w duszy swojej 
W • Tyg. Suw.· drukujemy wszystko , oprócz tego, ,piastuje. 

co w obecnej chwili powinno nas obchodzić. Narodowa A jednak już wielki czas p tem P9m~yśl e ć. Wzywam 
Demokracja, która jakoby trzyma rękę na pulsie życia wiec wielkich i, małych, bogatych. i biednych, wszystkich, 
narodu, radząc nam korzystać z praw obywate la państwa I kt6rym na sercu leża interesy miasta ' t naszego społe
Rosyjskiego , nie uważa za swój obowiązek zaznajomić . czeństwa , żeby zbudzili' się ze swego ~nu', iroz~mieli po

nas z temi prawami. wagę ch.wil i i przygotowali się na jej przYJęcie~ MaIucz-
Postępowa prasa, zapatrzona 'w niebo i zajęta my- ko , a będzie ~apóźno! St, Staniszewski . 

ślą o wyższości wpływu "wolnej myśli" nad "kleryk a-
lizmem " uleciała tak wysoko, że ziemskich rzeczy zdaje 
się nie dostrzegać. Jedni jeszcze realiści opiekują się na
rodem, podając rezultaty swych za biegów na zebra!1iach 

, , -

3) 
I ta jasna, północna, ksIężycowa noc. Księżyc zsyłał F'ół

sen, pół-jawę . M ilcząc , spoglądał poprzez chmurkę na 
ziemię . Promieniami nie łączył się z ' nią jak slońce, lecz 

W kościele wchodzą [na kazalnice postacie drogie równomiernie i łagodnie oblewał światłem srebrny glob. 

narodowi i głoszą to samo, co za ż!cia. Gan ią słabości l Światło jest, jak życie: gdy jest' bezpośrednie , rzeczy
ludzkie, wytykają błędy, każą czcić Boga, czystość uczuc wiste, rzuca blaski, oświetla, wyjaśn i a , uwypukla i porząd-
i myśli i dąi.y( do doskonałości. Głos ich wznosi się wy
sJko, pod sklepienia, wędruje dalej, na dzwonnicę, chwyta 
za serca dzwonów, po.rusza je coraz silniej, dopóki się 

nie rozkołyszą i nie pójdą echem po całej dolinie , dalej, 
poprzez góry, za morze-przez świat cały. Ludzie słyszą 
ten głos, poważnieją, pokornieją w duchu i skupieniu, słu
chają, jak dzwony jęczą, poruszane niewidzialną ręką ·· . 

Ludzie wtedy śnią, marzą i budują nowe ide je. 
W ten sposób umarli przemawiają do żywych w noc 

księżycową. I trwałoby to długo , gdyby nie chmurka , która 
przywędrowała z zachodu i zakryła księżyc ledwie prze
zroczystym calunem. Noc spochmurniała , i widma znikły. 
Lubią one światło i chętn : e w niem się kąpią; światło 

dzienne, słoneczne jest d la nich zbyt skwarne - przeto 
wolą one pogodne, księżycowe noce , z ciszą, panującą na 

ziemi i w powietrzu. Wtedy , miłością związane , wracają 

na srebrno-~eledynową ziemię , by snuć się po niej i gwa
rzyć . Skoro jednak księżyc zajdzie i niebo ziemię chmurą 
przykryje, duchy schodzą znowu do grobów i zasypiają 

tam snem przytulnym, spokojnym. 
I chociaż było jeszcze widno, jedńak nie była to już 

-- -_. -

kuje w wyobraźni człowieka świat widzialny, dając jasne 
szczegóły i skończoną całość; zapożyczone od słońc z 
zaświatów, oświetla tylko po to , by wzbudzić w czło

wieku uczucie tajemniczości, skryć rzeczywisto ś ć, dać 

pojęcie o Śmierci. Dla człowieka światło dzienne jest ciep
łe, ożywcze i twórcze, światło zaś księżyca-martwe i 

I zimne. Dzień pobudza swą jasnością do życia i ruchu, a 
noc -do snu na jawie- letargu . 

Tymczasem na niebie chmur przebywało coraz wię~ 
cej. W Norwegji pogoda często się nagle zmienia. 

Zerwał się wiatr, przebiegł po lesie , zaszeleści! w 
smrekach, dobiegł do drzew ogrodowych, pochylił je, ru
szy/ chyżo do domów, uderzył w okna i znikł w górach. 
Był to pierwszy goniec nadchodzącej zmiany pogody. 
Wnet po nim nadszedł drugi, silniejszy. Uderzył szmerem 
i cichym , złowróżbnym . poświstem zajęczał w wieży ko
ścielnej na trwogę i znikł. A potem nadchodziły wichry 
coraz silniejsze, napędzał; z zachodu chmury, które, kłę

biąc się, całkowicie zakryły pogodne dotychczas niebo i 
matowo-srebrny księżyc. Ciemna noc zapanowała nad 

światem . Zaczął padać śnieg, kołysany podmuchem 
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. , . 
Ja nie mam domu '-każdy ptak zbląkany 
.(IW się gdzl:e ukryć od wichrów, od gromu. 
.lam -·lichy ,oplok, przez burze smagany 
po życia koniec - bo ja nie mam domu. 

, 

D1T!arl mi. ojciec - odeszla hen matka, 
mężowskie ąobro-iego-lecz nie mOJe. 
J '/ak jl!ż. będz,ie aż do dni ostatka,-
O' którym jeno dzisiaj śnię i roię. 

Roję~że kl~dyś grób mi się otworzy' 
i nie o życtu śnię -lecz o pogrzebie, . 
Może choć wtedy-o wieczornej zorzy, 

' zasnę spokojha,-w domu mym-u siebie ... ... 

I teraz pozwole sobie przytoczyć statystykę, zebraną prze
\ zemni~ w o~tatnich czasach, co do ilości m ieszkańców 

miast gub . Suwalskiej. 
Wszystkich mieszkańców nie będę obrachowywał, 

l przytoczę tylko dane, dotyczące litwinów i polaków. W 
I Wyłkowyszkach litwinów jest-2.l 80, polaków -10 rodzin; 

w Wierzbołowie - litwinów 1.969, polaków-- 5 . rodzin ; w 
Kalwarji-litwinów 2.120, polaków--900; w Sejnach -- lit
winów-600, polaków-803, tu przewatają polacy; w Sza
kach -litwinów 2 62 , polaków-12 ,rodzin; w Władysławo
wie- litwiflów 954 rodziny, polaków- '95; 'w Marjampolu 

- litwinów 1.123, polaków - 8S; w. Prenach-litwinów 
I 725 . polaków 180. Otóż, widzicie, panowie , że, z wyj ątkiem 

. ! jednego tylko miasta Sejn , wszędzie przeważają w znacz-

I 
nej większości litwini nad polakami. 

I Wyliczę teraz posiadaczy nieruchomoś.::i: w Wyłko
wyszkach -l itwinów,1l4, polaków - 93, reszta żydzi.,-razem 
444: w Wierzbołow ie litwinów-121. polaków-36; w Kal
warj i-litwinów 39, polaków-90: W Sejnach-lilwjnów - 40, 

(Wyjątek ze stenogram)l Dumy Państwowej z posiedzenia w dnIU co do polaków, to nie udało mi się zebrać informacji; w Sza-
6 (19) lutego 1912 r.). kach litwinów-17 , pola ków-l1 ; we W ładysławowie-li-

]VIówa posła ~uzmy. 

Panowie! Nie pędę powtarzał tego, co już było wypo- twinów 82, polaków -16: w Prenach-l itwinów-4S. pola
wiedziane , ~~!ka razy, zwrócę tylko uwagę na to, że na ków-36, w Marjampolu--litwinów 105, polaków.-18. 
poprzedniem pOSiedzeniu przy rozpatrywaniu niniejszego pro- Otóż, panowie. cyfry te niezbicie świ adczą, że 01-
jektu prawa zostala uchylona poprawka do art. 8. wnie- brzymia większość z pośród posiadaczy nieruchomości i 

siona przez członka Bumy Państwowej, Bułata ; w której mieszkańców są to- litwini. 
jest mowa o prowadzeniu niektórych aktów w miastach Pozatem, przedstawiciel Rządu i zapewne centrum 
Król. Pol. w dwóch językach-rosyjskim i polskim . W po- Dumy Państwowej nie uważa polityki hr. Murawjewa 
prawce Bułata ' było powiedziane , ' że zamiast. języka pol- za błędną w stosunku do litwinów, która, wskutek 
skiego należy wprowadzić litewski. Sądzę, ze, uchylając zabronienia .Iitwinom druku, przymusowo popchr.ęla ich 
poprawkę. Duma' Państwowa była mylnie poinformowana, w objęcia .polaków, i teraz nie chce tego błędu n,apra
poniew'aż hr. Bennigsen powoływał się na nieprawidłową' wić. Polityką tą wstrzymał on przynajmniej o 50 lat 
statystykę, która, zdaje się, pochodzi z 1887 roku. Otóż I rozwój kultury litewskiej i zamiast tego , żeby litwinów 

wiatru . Dziwne 'zaiste było, ' że z tak ciemnych czeluści niąca się w słońcu i wolno falująca w powietrzu Zamiast 
spadał taki , niepokalanie czysty śnieg. Groźne pomruki miłości, którą oddychałem i otaczałem innych, głosi teraz 
rozległy się , w dolinie. Uhu.. . huhuuu .. : szło od boru i ten tyran n ienawiść i zagładę . .. 
mroziło serca ludzkie. A wladca .czarnych potęg urągał I A złowrogi głos , obojętny na myśli i uczucia żyją
światu, szczyci! się swą potęgą, większą od światła, cych istot , drwił wciąż i górował tym śmiechem biesow
mocniejszą od słoń~a, 'z'akryl ziemię czarnem, grobowem I skim, który aż do szpiku kośc i przenikał swem szyder-
skiepieniem i wzywał do boju. stwem i pogardą dla tych, co żebrali o litość. 

Uhu ... huhuhu ... huuuu ... brzmiało ponuro w dolinie, Wiatr coraz się wzmagał. Las chwiał się, szumiał i 
a wiatr roznosił złowrogie hasło, pełne groźby i niena- żałośnie skarżył się na żywioł , chłoszczący jego grzywę. 

wiści do najgłębszyc~ zakc;tków. Wia1r biegł z coraz większą siłą , z coraz Większą złością. 
Uhuhuhu .. . ~... u ... u... rozlegał się coraz potężniej Gdy wpadł do komina, biegł na dół i, nie znalazłszy wyj

samowładny, tajemniczy wróg i bez walki zwyciężał zgnę- ścia, gwizdał żałośnie , przenikliwie Czasami uci chał. Zda

bionych. . wało się , że zamarł, za milkł na zawsze. A on tymczasem 
Kto żył i słyszał , wciskał się głębiej do kryjówki, smagał się 'l zaroślami, otrząsał z nich śnieg, wreszcie 

IJrzymrui.ał szczelnie powieki i żegnał się ze światem, przygiął je do ziemi, połamał i już wolny popędził , by z 
dopóki cios z rąk okrutnej siły nie przerwał dni jego iy- wściekłością uderzyć na domy, zachwiać podstawami i 
wota. Żegnaj, me życie piękne, jasne i pogodne, żegnaj, zawyć w zaułkach , 

najdroższe. Bo chociaż zaznałem goryczy i trosk, jednak Zbliżał się śnieżny huragan. Świ at, przed chwilą po

tyś dało mi rado~c1 większe i głębsze od smutków i I godny, zamienił się na pole walki, która powstala z wście
bólów . Żegnaj mi, wczorajszy dniu zimowy, tak slone~zny, klości żywiołu. Śnieg, gnany wichrem , nie spadał, a siekł, 
tak ciepły , żeś mi wiosnę na myśl nasunął. Wiosno, o co napotkał , rzucał si ę ławą na ziemię, po chwi li wznosił 
wiosno , któ raś miała wzbudzić we mnie }ragnienfa no- si ę znowu, by hulać wraz z wiatrem . Zamieć smezna 

wego, odrodzo~ego życia, usuń twym czarem i potęgą skryła wszystko 'l. przed oczu. $wiat wył, skowytc.ł i hu
nieprzeniknioną ciemność , która mnie otacza i na życie czał wezbranemi mocami. 

moje czyha. Żegnaj mi .. jeśli przyjść nie zdołasz ze swe- (c. d. n.) Stt:win 
mi złotem i marzeniami i niczem niestłumioną nadZieją.) 

Teraz wszystko znikło, jak bańka mydlana, cudna, mie-
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I 
przyciągnąć do siebie, to jest do kultury rosyjskiej, po- 2) Referat p.' Punganisa, 

wygłoszpny na zjeździe T. W. P. P. R. w Wyłkowyszkach 
w d . . 11 lutego r. b ... 

zwolić rozwijać s i ę kulturze lite wskiej i z b liży ć .i ch do 
rosjan, popchnął on 'litwinów w objęc i a polaków, narzu
cając im kullurę polską, i jeżeli- taki stosunek Rządu 

będzie trwał nadal, to znowu będzie m i ało miejscF.: polo
nizowanie litwinów i narzucanie im kultury polskiej . ' " 

Następnie reprezentant Rządu mówił , że rząd robi 
wyjątek, zezwalając na dodatkowy język polski, ze względu 

na wysoki stan kultury polskiej. 
My, litwini, nie widzi my tej kultury polsk iej w g,ub; 

Suwalskiej. Pozwolę sobie przytoczyć parę danych ·staty
stycznych, dotyczących kultu ry litewskiej w gub, S uwal
skiej. W siedmiu miastach gub. Suwalskie j znajduje si ę 

21 litewskich towarzystw oświ atowych z li cznymi od ~ 

działami na prowincji, w miasteczkach i po wsiach; następ
nie mamy dwa stowarzyszenia rolnicze, czysto li tewskie , 
polacy nie biorą w nićh udziału; dalej są li czne od
działy tych rolniczych stowarzyszeń. W zeszłym roku w 
Marjampolu była wystawa rolnicza, urządzona wyłącznie 

przez litwinó w, bez udziału polaków. Następnie w tych 7 
miastach jest ogółem 21 zakładów naukowych: trzy ś red 

nie i 18 niższych, z tych 7 utrzymuje się wy łączn ie ze 
środków, dostarczanych przez litwinów; ' jeden zakład na
ukowy średn i, 5 niższych i 1 specjalny, rzemieślni czy . , 

Powiem kilka słów a uczących się w tych zakładach na
ukowych i przytoczę cyfry tylko jednego miasta Marj am
pola, gdzie uczy się 1.148 osoby płci oboJg'a, a wtem 562 

litwinów. 
Z przytoczonych danych . widoczne jest, że w gub . 

Suwalskiej niema żadnego polskie'go towarzystwa oświ ato

wego, niema wogóle ż'adnej kultury polskiej, a wyłączn ie 
rosyjska i litewska. Sądzę więc, że dawać t u pi erwszeństwo 
językowi polskiemu, ze względu na wysoki stan ~ultury 

polskiej w Kr. Polskiem , jest niesprawi edliwością· 
Teraz rozpatrzę poprawkę, którą przyjęła komisja 

do spraw miejskich. Nie zgadzam się na taką jej redakcj ę 

dla przyczyn następujących. W poprawce jest mowa 6 
tem, że na pierwszem zebraniu będzie uchwalone, jaki 
dodatkowy język n~.leży wprowadzić w miastach gub . 
Suwalskiej. Otóż postaram się do wieść, dlaczego nie zga
dzam się. W samorządach miejskich będą reprezentowane 
trzy narodowości-polacy, litwini i żydzi; niniejszy projekt 
prawa daje prawo i żydom brać udział w wyborach , to 
znaczy, że decydującą rolę będzie miała kurja żydowsk a. 

Nie jestem wcale antysemitą , a le nie chcę od nikogo 
uzależniać losu litwinów. Ponieważ żydz i , zamieszkali w 
gub, Suwalskiej, jed nakowo dobrze władaj ą językiem litew
skim i polskim, to dla Ilich jest rzeczą oboję tną , w jakim 
języku będzie prowadzona biurowość. J eżeli litwini będą 

obiecywać żydom większe korzyści, żydz i przyłączą się 

do litwinów, jeżeli polacy-to do polaków. 
Otóż, panowie, poprawka w redakcj i, uchwalone j przez 

komisję , nic: nie gwarantuje ani polakom, ani litWinom, to 
też wygra tylko trzecia kurja-żydowska. 

Na podstawie tego, co powiedziałem , upraszam Du
mę Państwową o przyj ęc i e poprawki w mojej redakcji, 
głoszącej wyraźnie , że tam, gdzie przeważa ludność li
tewska nad polską należy wprowadzić jako język do
datkowy zamiast polskiego- litewski, a gdzie przewa

żają polacy- polski. 

O wiele jednak cięż sza s prawa jest z dziwaczne mi 
poj ęciami o godności i wa rtośc i człowieka . Są bowiem 
t acy pracodawcy i przełożeni , którzy o tern sądzą z te
go, jak prędko jego' podwładny-współkolega sięga po 
czapkę i jak niz,ko schyla głowę przy oddawaniu ' szacun
ku n'a powitanie, lub na pożegnanie . Ma się rozumiec, 
że pod tym względem bywa sporo nieporozumień, ~za
s .:m nawet qość przykrych , zwłaszcza, gdy przeciwna 
strona, w odpowiedzi na te swoje nizkie ukłony, widzi 
jak i ś n iewyraźny i nieok!'eślony ruch paru p·alców między 
nosem i czapką. 

Do tego rodzaju dziwa~tw i przeżytków zaliczam 
os trożność z podawaniem i ' Vi podawaniu ręki. Dla mnie 
śm ieszne jest pytanie, czy podać rękę. lub nie, swem.u 
podwładnemu pomocnikowi gospodarczemu , lub wog6le 
współkoledze po fachu ; - jak nierozsądni są, panowie, 
zastanawiający si ę nad · podobnego rodzaju skrupułami! · 

A cqż dopiero, jeżeli taki pan ze skrupułami, w dodatku 
do poprzednio opisanego typu • wyksztalcone§o rolnika·, 
posiada j akiś tytuł! Wówczas wszy-scy jego koledzy" ni
ż~j i · wyżej postawieni , są niczem wobec ni.ego. · .. Wszak 
j e żeli . t a ręka pracownika czasami jest brudna, lub dłoń 
spracowana:-to jeszcze nie zaraza! 

Gdy już potrąciłem o tytuły, to uważam , że należy 

nadm ienić o nIch parę słów wogóle. Według mnie mają 

one teraz tylkó wartość historyczną, ale największą .w6w
. czas, gd} . spoc:zywają w archiwach, przechowując s i ę jako 
"corpus ' del fcti" dla sądu historji. Teraźniejszość kaie sza
no~ać w człowieku tylko ludzkość, wiedzę i pracę . 

. Pyszałkowate szczycenie si ę pozostawia tylko niesmak, 
a nawet gorycz. nigdy zaś nie oddziaływa dodatnio . 
. . 'Wiele przykładów ilustruje wartość tytułów, po";'~
dujących chorobliwe urojenia, które nakazują pomi~tać 
drugim i, stawiając pewnego ' rodzaju mur chiński między 

dobrze - i źle urodzonymi, co, ma . się rozumieć, odbija 
się ujemnie na wspólnej pracy , wyrządzając szkodę spra
wie narodowej i ogólnoludzkiemu postępow i. 

W zrozumieniu lepszego jutra powinniśmy się przeto 
wziąć do radykalnego usun ięcia tych przeżytków i dzi
wactw z naszych wzajemnych stosunków. Pod tem mia
nem rozumiem też nieliczenie się pracodawców i niebra
nie przez nich pod uwagę teraźniejszych, zgodnych z du
chem czasu , wymagań materjalnych i duchowych swoich, 
pomocników. Zresztą będzie to już prędzej nienormal
nosc , wypływająca z najrozmaitszych zawikłanych przy
czyn. Nie wątpię , że wielu panów zastana wiało się nad 
tem, ale usumęcle tej nienormalności jest pozornie 
nadzwyczaj trudne , więc l rezultat tych rozmyślań nad 
smutnym i błędnym stanem rzeczy skończył się, jak 
zwykle w trudnych ' razach bywa, głęboko przysłowiową 
rezolucją: • źle jest, ale jakoś to bedzie usuniete! .. z od-. .. 
powiedniem machnięciem ręki. ' Prawdopodobnie nie spot-
kam się z zaprzeczeniem tych słów . Ale mniejsza o to, 
jak było, obecnie mam ogromną ochotę zapropono
wać panom wspólne , wszechstronne i otwarte zastano
nowienie się nad tą kwest ją , będąc przekonany, że doj
dziemy do innej rezolu'cji, więcej konsekwentnej i prak-
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i 
tycznej. Jestem przeświadczony o doniosłości poru- ; 

5 

szonej kwestji., I pomimo to, jeszcze raz powtarzam, że I 
przy dobrych chęciach można tę sprawę z'alatwić ku: Wyłkowyszki. W d. 30 marca r. b. odbyło się w 
ogólnemu zadowcleniu i pożytkowi obydwóch stron zain- Wyłkowyszkach zebranie Towarzystwa Rolniczego, na 
teresowanych . Słuszność tego twierązenia postaram się którem inż. Turczynowicz wygłosi! niesłychanie ciekawy 

udowodnić. Co widzimy obecnie, zastąnawiając się nad i pięk.nie opracowany odczyt n O meteorologji na usługach 
pracą \:lrzędnika rolnego i nad wynagrod?~miem, pobiera- rolnictwa. u 

nem . ~a nie? Jakie on ma widoki na przyszłość? Prelegent. objąwszy w odczycie całokształt obranego 

Praea jego jest ciężka. wymagająca du~o .zdrowia fizycz- tematu , kolejno wyjaśnia! wpływy trzech zasadniczych zja
nego. ,Urzędnik gospodarczy powinien być "na każde za- wisk meteorologicznych. t. j. światła. ciepła i wilgoci, na 

woianie swego pracodawcy. w dzień i. '" .nocy. w spra- rozwój uprawnych zbóż. Jakkolwiek wszystkie te czynniki 
wach; dotyczących gospodarstwa. zarówno są niezbędne dla życia roślin , jednakże. zależnie 

Tego bowiem wymaga nasz zawód... . od charakteru danego kraju. o urodzaju i wzroście decy-

Urzędnik rolny nie zna tego, co lest późno. lub duj e dłuższy , lub krótszy okre·s trwani a wspomnianych 
WCZeSf)le, gdyż zawsze powinien być ną posterunku. Dla 'czynnikow meteorologicznych w pewnym okresie wegetacji. 

niego nie istnieje ani śnieg. ani deszcz , ani wiatr, ani Na zasadzie więc spostrzeżeń i notowań w tym kie-
1nróz,. ani kurz ani gorąco . - zawsze i wszędzie powinien runku. meteorologja może z pewną dokładnością określać 
on . iść i czuwać nad powierzonem sobie ' doqrem praco- jakość spodziewanych plonów, a jako sztuka przepowia
dawcy . Ale to wszystko nie dla jakichś tam osobistych dania zmian atmosfery.cznych . . może oddać rolnictwu du

wymagań-to są obowiązki naszego zawodu i przeciwko że korzyści. 
nim nic mieć nie można. Inaczej być nie może . Więc Ponieważ ka żd y okres wegetacji wymaga dla swego 
Gobrze! Ale co on ma za to? Miesikanie najczęściej rozwoju pewnego koniecznego minim um c i epła , wilgoci i 

p0zostaw~a sporo do życzenia pod ,:"zględem higjenicz- świat/a, a brak ich. lub raptowna zmiana powoduje czę
'Oym. cO "'zaś do wynagrodzenia, to wystarcza ono naj- sto nieobliczalne straty , przepowiednie więc meteorolo

częściej . tylko na zaspokojenie codziennych , niezbędnych gicz.ne takie , jak-spodziewanych przymrozków, wichrów, 

potrzeb. Myśl więc, że się jest nędzarz~~, ,nieodstępnie lub okresów deszczowych . mogą często ochronić od tych 
towarzyszy takiemu pracownikowi i . prześladuj~ go. strat. Prelegent tutaj wskazał kraj. który. zrozumiawszy 

. Ale to jeszcze nie całkowi'~a nagroda. jaką ~n rIła doniosłość tej kwestji, pobudował całą sieć pracowni me

za swoj ą ciężką pracę. Jest jeszcze gor1?~zy rnie~z' Oamo- teorologicznych . mających za cel i obowiązek ostrzegan.ie 

kIesa, a jest nim myśl, że dziś jest;, mi~js~e. któ~e daje mieszkańców o przewidywanych zm ianach. Krajem 
możność mieć przynajmniej nędzne utriytna,nie. a jutro tym j ęst Ameryka. Na utrzymanie personelu prowa-
okoliczności. lub ludzie mogą i tego po~ba~ić.,(~· : .a , wten- dzenie stacji meteorologicznych państwo wyznaczyło 
czas jesteś. człowiecze. wprost żebrakiem,. Walk'a, ' i po- staly podatek roczny , w wysokości 4,000,000 rb. Poda
dobnemi czarnemi myślami zadaje uszczerbek produkcyj- tek ten. jakkolwiek wielki , okazał się wysoce celowy. Jed
ności pracy. na przepowiednia ostrzegająca uchroniła plantatorówa!11e-

Zawsze p()winno się pracować sumi,ennie. aby mieć rykańskich od ' strat, których uniknięcie uformowało .sume, 

sumienie czyste przed samym sobą i przed ogółem; tern mogącą pokryć pobierany podatek za kilka lat. Idealni'e 

się zyskuje uznanie u ludzi, które ma dl~ każdego ucz- zorganizowane stacje meteorologiczne amerykańskie w 0-

ciwego czł0wieka duże znaczenie. M~wiąc więc o usz- znaczonych godzinach , na całym obszarze państwa wy
czerbku co do produkcyjności pracy. mam na myśli wieszają biuletyny we wszystkich instytucjach państwo~ 
uszczerbek, wynikający tylko z fizycznej niemożliwości, ' wych i prywatnych, jako to : w bankach, urzędach , sta

gdy człowiek jest przygnębiony troskami , o chleb powsze- cjach teI.egraficznych, telefonicznych , na giełdach i, ' nie .... 
dni i o swoją przyszłość. . zależnie od tego, posługują się optycznymi znakami, umiesz-

Taki. więc stan nie jest dOQry, nie jest normalny. czanymi na lokomotywach pociągów, wieżach , wzgórzach. 

Niezadowolony jest , urzędnik rolny, nieza,dowolony też statkach i t. p. 
i pracodawca, a to szkodliwie odbija się na wspólne j Dalecy od tak idealnych urządzeń , ziemianie, rozu-

pracy. Trzeba więc temu zaradzić, i według mnie w ten miejąc własne korzyści , powinniby choć powoli dażyć d 

sposób, że oprócz ordynarji i pensji, które powinny wy- naśladowania najpraktyczniejs~~go narodu, zakład~jac ~ 
starczyć ,każdemu urzędnikowi na przyzwoite utrzymanie p~wnych . ~unktach stacje, w którychby umieszczali' naj

w teraźniejszych warunkach. na!eżałohy zaprowadzić i mezbędmeJsz~ pr~yrządy meteorologiczne, a, stworzywszy 
pewne inowacje: stałą komumkacJę ze stacjami , już istniejącemi w pań-

1) pożądane byłoby z góry ustalić, jaką podwyżkę stwie, mogliby korzystnie służyć rolnictwu. 

dostanie urzędnik gospodarczy po prz~byciu u swego , T~kiem pr~gni~niem i życzeniem zakończył prelegent 
pracodawcy 4, 5, lub 6 lat i znowu po 8, lO, lub 12 swóJ mesłychame CIekawy i piękny odczyt, za który, ze

latach. brani gorącymi oklaskami wyrazili swoje uznanie i podzie-
2) wprowadzić system. gratyf!kacji i to zarówno dla kowanie. . 

nawyższych, jako też i ~ajniższych szczebli urzędników W dalszym ciągu pOSiedzenia poruszono sprawe ro-

rolnych. wadzenia pól ~oświad~zalnych i prób nawozowych , kt·Ó~YCh 
Pod wyrazem gratyfikacje ro.zum'iem wyznaczenie przeprowadzeOla podjęli się pp. prezes-J. Gallera w 

pewnych odsetek od dochodów brutto, lub nettto. " Szaudyniszkach, W. Budzyńs'ki w Eustachowie, ' Sucho-
... rzewski w Matławce. 

\ 
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Robio ne w roku ubiegłym próby z bu raka mi cukro
wymi ni e z achęci ły ogółu roln ików do dalsz: j plantacji, 
bo, z wyjątkiem trzech członków , wszyscy odpowiedzieli 
odmownie na pro pozycję założe n i a dwóch cukOW:1i. 

B . O-ski. 

blSTY DO f{ED1\I<CJI. 
w N! 15'. T yg. Suw." pod adresem T owarzystwa S a mochodo

wego uczyn iono zarzut, iż zarząd pr zestał d bać o wygodę podróż
nych, naraża ich na niebezpieczeństwo, akcjo narjuszów zaś na 

straty , pr:tepełniając wagq ny p asażeram i. • Uważ aj ąc wszelką rze
czową i rozważną krytykę w· prasie o d ziałal ności zarządów każde 
go stowarzyszenia, lub kooperatywy za pożyteczną i p o żądaną, 

w danym wypadku protestuję przeciwko omawianej wz mian ce, ja 

ko podanej bez sprawdzenia w tym względzie d ziałaln o ści zarządu 
i uogólnia.liu poszczególnych faktó w, ni e bacząc na towarzyszą

ce im okoliczności. 

Zarząd Towarzystw a bezwzg lędn ie stosuje o b owiązany 

jest stosować zasadę nieprze p ełniania samochodów. ponad ustano
wiona normę - zastrz eż o no to ko ndu ktorom wagonó w pod gro źba 

, . ' odpowiednej kary, a nawet pozbawienia posady. Zarząd w cza-
sie przewidywanego, zwiększonego ruchu wysyła na jedn ą linj ę po 
dwa samoch ody, mając nawet często zaw·ód; nie może jednak 

uruchamiać większej ilości samochodów w czasie normalnym i na
r ażać Stowarzyszenia na straty w przewidywa niu wy padków 
wi ększego zapotrzebowania. Jeżeli więc zdarzył s i ę wypadek za
p ełnienia wagonu ponad normę , to było n ie z winy Ząrządu , a 
nawet i konduktora, gdyż ulp.gł on żądal1iom pas aże rów, za co 

otrzymał odpowiednią naganę· 

Proszę Redakcję o zamieszczenie niniejszego sp rostowania 

dla wyjaśnienia prawdy, aby • na g.o rąco" podana wzmianka nie 
wyrządziła ni esłusznie szkody S tow arzyszeniu, które chyba stara 
się więcej dbać o dobro ogólne od pojedyńczego przedsięb iorcy . 

Z szacunkiem 

Dyrekto r Z <. r ządtający fe To czylou ski . 

]E ·RCZNYCH STRON. 

Prof. D-r . August Forel o Esperancle . Znakomi ty uczony, 
August Forel , doktór medycyny, fil ozo fji i praw, autor wszechświa

towej sławy ~zieła: • Zagadn ien ia seksualn e ", pisze: 
"Chociaż wszechwładny prz esąd zwykł jest ci prior i wyp o 

wiadać się na ni eko rzyść języka międzynarod owego, jednakże po

proszę o wzięci e pod baczną uwagę następujący ch s tale obserwo

wanych faktów , 
Po l-e . Z postępem cywilizacji mózg i nasze wciąż coraz 

więcej przeciążane są wzmagaj ącą si ę stale masą wi edzy i gwał

tow nie dopo minają się zrzucen ia cnoć tego balastu , który obciąża 

je zupełnie buz użytecznie. 
Po 2-e. Wciąż coraz wię cej j ęzyków, daw niej wyłącznie ludo

wych, przekształ ca się na literackie, czego prz), kład em ję z yki : ro
syjski, węgiers ki , · czeski, ruski, orm i ański, nowog recki, turecki, bul

garski, sło weński, flamand zki, jap o ńsk i , c h i ńs k i i t. p. - wobec tego : 
Po 3-e. Któż zdoła przyswoi ć sob ie j e d nocześ n i e wszystkie 

języki i wzrastającą wiedzę? A jedn ak każdy z tych języków pra

gnie owładnąć całą wi e d zą i s t w orzyć w łasną li te ratu rę. Wpraw
dzi e język angielski jes t najbardziej rozpowszechn iony ; mógłby więc 

stać się językiem świata, ale--jes t on bard zo niem i ły dla ucha, 

jest nawet prze ciwieństwem fo netyki,-więc żad en z krajów cy
wilizowanych nigdy i za ni c nie da s ię o panować przez j ę zyk an 

giel ski. 
Po 4-e. Jako neutralny, bard zo łatwy, fone tyczny , dźwięczny 

ję zy k mię'dzynarodowy , ESPERANTO j u ż zdobył w praktyce laury 

zwycięs twa. Jest on niezmiern ie łatwy do nauk i i jakn a jbard ziej 

nadaje się do używania w roz mowie i kore spondencji. 
Dość. żeby wszędzi e w s zkołach zacz ęto go uczyć , a:byśmy 

przez to zdobyli na całej kuli z ie mskiej idealnie prosty ję zy k dla 

wzajemnego poroz umiewania s ię· 

P o es perancku można mów i ć bardzo płynn i e , o czem sam 

przekonałem si ę podczas kongresu e.sperantystów w Genewie. Przy 
jego jedynie pomocy mogą łatwo, jaknajduskonalej porozumiewać 

się ludzie ",:szelkich narodowośc i , a literatura jego jest już bardzo 

obs zerna. J ę z yk ten wyprowadziłby nas łatwo z dzisiejszej wieży 

Babel. Wierutriem kłamstwem jest twi erdzenie, że powszechne uży
cie Esperanta w praktyce jest rzeczą nie do urzeczywistnienia. Ję

Zfk ten już teraz jest w wielkiem użyciu , brak jedynie oficjalnego 

przyj ę c i a go. Ja np . opisałem po esperancku nowy gatunek mró
wek, nie napotkawszy absolutn.ie żadnych trudnoś c i przy tworzeniu 
nowych wyrażeń. 

Po S-e. Świat lekarski i wiedzą są mi ędzynarodowe·, Ale co

raz trudn iej, a po części jest rzeczą wprost niemo ż liwą, doskonale 
poznać literatu rę, choćby tylko swej specjalno ś ci, we wszystkich ję
zykach . Wyobraźmy sobie jednak idealnie łatwy język , w którym 

niezależ nie od oj czystego języka autora, każde ważniejsze dzieło 

byłoby ogłaszane i w którym można byłoby na wszyst!<.iCh między
narodowych kongresach, jak obecnie tylko na czysto esperanckich, 

z łatwością wzajemnie porozumiewać się ; we źmy pod baczną uwagę, 
jakie to , było by uproszczenie naszego życia i naszej pracy i o ile 
więcej mielibysmy do naszego rozporządzenia tych sił duchowych , 
które dzi ś rozrzutrti e tracimy na naukę trudnych form przeróżnych 

języków . A jakie ułatwien ie zdobylibyśmy w . podróżach! 
Po 6 e. Faktem jest, że różnice językowe, najwięcej-po 

wyznan iowych, - sprzyjaj ą trwaniu nieprzyj aźn i wzajemnej między 

narodami cywil izowanymi. W tern, co nazywają nienawiścią naro
dowościową, przeważa więcej przec i wieństwo językowe. Już ze 
względu na te przyczyny każdy człowiek dbałby.;) postęp, szczegól
niej zaś lekarz, obowiązany jest wszędzie z całej siły popierać 

myśl wprowadzenia języka m iędzynarodowego . 5 do 10 godzin 

wystarczy dla człowieka nauki do zapoznan ia się z ' Esperantem ; 
I zapewne po~em trzeba s i ę ćwiczyć , aby niem biegle władać w mo

wie i p iś mie , a le zro'zumieć go w czytan iu można zaraz po owych 
5 - 10 godzin-ach wstępu . Jedynie przesąd i prawo bezwładności 
stoi na przeszkodzie' olbrzymiemu postępowi cywilizacji, możliwe

mu dzięk i pr z yjęciu języka międzynarodowego, jako pomocni.czego, 
ułatwiającego wzajemne porozumienie się . 

Zrozumiejcie dobrze - pomocniczego, a nie zastępującego ję

zyk oj czysty. 
Tłomacze n ie pols kie D-ra L Ch. 

ECHl\ FOblTYCZNE. 
~ondyn . Asqu ith wn i ósł w parlamencie projekt autonomji dla 

Irlandj i. . 

Wojna włosko-turecka . Konstantynopol. Z depesz ambasa
doró w tureckich wynika, że mocarstwa porozumiały sie co do ak
cji poj ednawcze j. 

I 
Gniezno. Redaktor "Lecha" skazany z ostał na 300 marek 

kary za artykuł przeciwko sprzedaży ziemi niemcom. 

Sprawy chorwackie. Wrzenie w Chorwacji wzrasta. Wskutek 

I ostrej cenzury, kilka d z iennikó~, przestało wychodzić . 
. lwów. Marszał e k sejmu galicyjskiego , hr. Badeni, podał się 

I do dymisj i. . . 

I Rozeszła si ę pogłos ka o założen i u uniwersytetu rusiń-

I s~ i e go. 

I 
K R o N I A. 

Z Czytelni Naukowej. Dzisi aj, w pią tek , pogadanka 
na teI1}at "Sokrates i. sofiści". Referuj e p. L. Kuczewski. 

Wybory do Władz Tow. Kredyt. Ziemskiego. We 
:-vtorek., dni a 16 b. m., na Ogólnem Zebraniu , pod prze
wodnictwem p. Joachima Gallery, dokonane zostały wy
bory do Władz Tow. Kr. Ziem. 

Na radcę do Komitetu Tow. więk szością głosów 

wybrany został na cztery lata p. Ludwik Gramadzki z 
Szykszniewa, na radcę do Dyrekcji Głównej p. Jan Kwiat
kowski z Bocianowa; na radców do .Dyrekcji Szczegóło
wej zostali jednogłośnie wybrani na cztery lata p. Tomasz, 
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Wolski z Winksznup, p. Kleofas Kulwieć z jurgiszek, p. O F I A R Y: 
Ludw ik Wyrzyk owski z Zimnej Krywcy i p. Roman Za- Zamiast bytności na koncercie w d. 16 b. m. Ad . Modliń-
remba Z Kretkompia., na dwa lata większoś~ią głosów p. ski - 5 rb. 

Leon Pilchowski ze Sklawcz i p. ' Adam Modliń5ki z Na Szkołę Handlow~ . 
lIgienik , na zastępcę radcy Komitetu- p. Stanisła \V 'Hahn P p. Joachim Gallera z Szaudyniszek- 1000 rb., P. Bielkie-

wtcz 45 rb., G.atJryel Kałwajć·- lO rb., Leon Pilchowski- 10 rb.; 
Z PC'grau ż, na zastępcę radcy Dyrekcji Głównej p. Stefan -

na ręce p. Tyszkowej złożyli pp. jabłoński- 1 rb., jankowski-
Gieysztor z Szałtupia, na zastęp·ców radców Dyrekcii 1 rb., H. Tyszkowa-12 rb. , Dorywalski-3 rb. 

Szczegółowe i p. Mieczysław Zaleski z Iszkart i p. Kazi- Zamiast wieńca na. trumnę ś. p. Radc y, Aloizego Paszkiewi-

mierz Au fszlag z Władysławowa; na prezesa przyszły ch cza koledzy-lO rb. 

wyborów p. Miko łaj Rekosz z Sudawskich , na zastępcę Na T owo Pomocy dla byłych wychowańców Szkoły Handl. 
prezesa p. józef Górski ze Swiacka. Wybory z akończone Zamiast powinszowań wielkanocnych p. S. Taratuta - 1 rb. 

zostały o goclzinie 4-ej po południu . N'a słuchaczki kursów ped 19o9icznych dla kobiet p. Leonji 
Koncert. Niespełna przed 2-ma tygodńiami zachwy - Rudzkie j w Wil rszawie . 

caliśmy się Grąbczewskim i · grą- pjanistki , pony j. Brzo- Pp. H. Brzosko-6 rb ., G. Zabłocki - 10 rb. 

stowskiej, a 16 b. m. w sali teatru .Arkadja" mieliśmy . Na wpisy dla u c zących się w szkółce p. H. Pożerskiej. 
P . Kons tanty Ścislowski ... 2 rb . 

Na Towarzystwo Dobroczynności. 
P. Konstanty Ścisłowski -1 rb., nieprzyjęte przez . p. R. - 60 k. 

Ogłoszenia. .. 

znowu ucztę artystyczną. przytem niezmiernie urozma
iconą. Na program złożyły się produ kcje wokalne p-ni 
T urczy nowiczowej, która.. przewaznJe po angielsku i 
szkocku, prześlicznie wykonała szereg melodyjnych, a głę

bokich w· tematach pieśni szkockich: "For the sahe of I 
somebodY"'- I'Robin Adair",- ,. Gin a body meet a bo- -----------------------
dy"' ,- Thomasa : "A summer night", "Indianlove song" 
oraz słynną co do napięcia dramatycznego modlitwę 

Elżbiety z Il!-go aktu z op. Wagnera '/ TannhaGser". 
Sąd zi my , że w wykonaniu powyższego repertuaru artyst
ka nic do życzenia nie pozostawiała'. Poznaliśmy talent 
niepowszedni -duży materjał głosowy (mezzo-sopran), 
umiejętność modulacji i frazowania oraz łatwość poko
nania trudności technicznych w przejściach harmonijnych . 
Na fortepjanie grała p-na Kancl.erzówna z 'J.! arszawy i 
wstępnym bojem uj ę ła słuchaczy ogromnie ·subtelnie wy
kończoną techniką, perełkowat0ścią pasaży oraz zrozu

mien iem myśli takiego autora , jak Chopin (Nokturn fis 
dur op. 15 1'e 2 , Impromptu M 2). W lI-ej części kon

certu pjanistka odegrała .technicznie bardzo trudną "Bar
karollę" Rub insztejna oraz bez zarzutu .Etiudę '" Lesze
tyckiego. Dział deklamacji przypadł w udziale p-nie Z. 

Stojowskiej (z Warszawy). Tutaj zabłysnął tale.ot w ca
łej pełni. Dobór deklamowanych utworów, oraz sposób ich 
oddania świadczyły o zrozumieniu i odczuciu przez ar

tystkę duszy wielkich poetów - Krasińskiego (. Nad mo

rzem na skale"), Staffa (. Szaruga jesienna" l, Konopnic

kiej (" Kujawiak", " Co się stało?" l. W szczegóhości po 
n Kujawiaku" istna bllrza oklasków nagrod z iła młodą 

adeptkę za wprost artystyczne wykonan ie utworu i zo
brazowanie w tern duchu ludu . 

, I 
Na zakończenie miejscowe koło ' ?ramatyczne powtó-I 

rzyło z powodzeniem "Pod Krzyżem" , III obraz z po

wieści scenicznej j . Żuławskiego "Eros i P syche". szcze-/ 
gółowe sprawozdanie o grze artyc;tów-amatorów było po- l 
dane w 1'e 13 • Tyg . Suw." , dokąd odsyłamy ciekawych . . 

Cel koncertu, jak zwykle sympatyczny-dobroczyn

ność, a zatem szczerą podziękę posyłamy pod ajresem 

wykonawców, którzy się zasłużyli dobrej sprawie, nie 

szczędząc czasu i fatygi. X. 
Zaćmienie słońca. We środę, d. 17 b. m. , było wi

dzialne w Suwałkach zaćmienie słońca. Przy maximum 

zaćmienia jaśniał zaledwie wązki sierp. Zjawisko to trwało 

od god. l-ej do 3-ej pp . 

Zarząd To warzystwa Kredytowego miasta Suwałk, 
na mocy § 83 Ustawy Towarzystwa, podaje do wiadomości , że 

z powodu nieopłacenia w terminie zaległości raty [-1912 r. 

kwalifikują się do sp rzedaży następujące nieruchomości: 

l) w m. Kalwarji , na ulicy S.-Petersburskiej nieruchomość, 

oznaczona N~ 243 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzy
stwa w sumie 2800rs ., lIcytacja rozpocznie się od sumy 4200 rb., 
kaucja do lic>ytacji oznaczona na 420 rs . Licytacja odbędz ie się 

w dniu 27 czerwca (10 lipca) 1912 r., o godzinie 12 w południe, 
w kancelarji rejenta, R. Lesewicza. 

2) w m. Władysławow ie, na ulicy Mostowej. nieruchomość, 
oznaczona N~ 57 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa 
w sumie rs. 10000; licytacja rozpocznie się od sumy rs. 15000, 
kaucja do licytacji oznaczon-a na sumę rs. 1500. Licytacja odbę
dzie się w dniu 28 czerwca (11 lipca) 1912 r. o godzinie 12 w 
południe, w kancelarji rejenta, J. Żukowskiego. 

3) w m. Suwałkach, na ulicy Rybackiej nieruchomość, ozna
czona N~ 388 hipotecznym, obciążona pożyczką Towarzystwa w 
sumie 4260 TS., licytacja rozpocznie się od sumy 6300 rs ., kau
cja do licytac.ji oznaczona na rs. 630. Licytacja odbędzie się w 
dniu 28 czerwca (11 lipca) 1912 r. o godz;nie 12 w południe, w 
kancelarji rejenta, H. Brzosko. 

je żeli licytacja nie dojdzie do skutku w wyżej wskazanym 
t;llminie dla braku licytantów, to Zarząd Towarzystwa, na 

mocy § 97 Ustaw § Towarzystwa, wyznaczy termin do drugiej 
sprzedaży ~d zniżonej sumy sprzedażowej i o terminie takowej 
będzie wydrukowane dwukrotne ogłoszenie w gazetach. 

Warunki do sprzedaży dołączone są do ksiąg hipoteczn ych 

odnośnych n.ieruchomości oraz są do przejrzenia w Wydziale Hipo
tecznym przy miej,scowym Sądzie Okręgowym i w kancelarji 
Zarządu Towarzystwa. 

Suwałki, dnia 3 (16) kwietnia 1912 r. 

r'rezes St. Staniszeu:slit. 

Sekretarz WI. Stoll~zet/'sl. i . 1-3 

WASILEWSKI & S-ka 
Kaucjonowany Kantor Komisowy. 

Warszawa, lVlarszałkowska l'& 123- telefon 31 - 94. 

Kupno i sprzedaż majątków ziemskich, domów, pla·ców. 

Lokata kapitałów. Rekomendacja nauczycieli , nauczycie

lek, cudzoziemek. 
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:++++++~:~~+++++·t I ~"""""'l-"""sz"""e"""z"""ao"""c""zn~ 
• !l! BEZPŁATNIE !l! .. Całkowity kurs odczytów do samon~dki . Mięsna 
• Jeże li Pan w przeci ągu 40 dni nie ńauczy · się '. i postna kuchnia ", około 1000 przepisów po-
• mówić, czytać i pisać po niemiecku, po Iran- • traw, napoi, ciast, kompotów, konfitur, legumin , 

• 
cusku, po angielsku i po łacinie z naszych .. I pieczywą i t. d. ,Więcej ni~ 30Q str. ozdob-

• 
samouczków, ułoż.onych według' najnowsżej me~ I· nego ' druku. Cena z prze syłką za , zalicz. poczt. 

• 

tody, (wszystk ie inne - reklamy), pi.eniądze zw.ra- , •• > • 2 rb. 60 kop. 
camy , Cęna jednego ' samoucz. z przesyłką WSKAZÓWKI, jak wzorowo prowadzić domowe >. za zaliczeniem ' poczt. .- 1 rb. 10 k., 2-ch • gospodarstwo i urządzać .tanie, smaC'ł"ne i po-

• - 1 rb . 90 k ., 3-ch-2 rb . 80 k., 4-ch - 3 rb. • żywne obiady, z dodatkiem o rozbieraniu mięsa 
• 65 k. Zamówienia ' są wypełn . przez jed. skład .. i up i ększaniu stołu. Cena 1 rb . 20 kop. Obie 

• 
dl c lej Rosj" S Petersburg P t b t • O książki ,ra~e~ ~ rb . 35, k .. ( możn.a markami). , a a 1. . - ,e ers . s r., Z a owe Ił' 

• Bolszoj pr., 56.- 208. • O z m l maml zwracac Się na ezy wy ączme 

prospekt, N~ 56-261. .. 
. J. K Peters • LO J. K. PETERS, Petersburg, Pet. str., Bolszoj 

.•••••••••••••••••• . ~OOOOOCXKlK)()OO(X)CO 

Z powodu zmiany interesu w fabryce Antoniego Balano w Su-
K a,ż d a o s o b a, I wałkach. WYPRZEDAJĄ SIĘ POMNIKI nifej kosztu. 

dbająca o swoją cerę, winna uż9wać w9łączU'ie za gotówk~. lub za por~czeniem wekslowem. ' 
mydła z kurzego ziela Wiadomość na miejscu, od godz. 10 rano do g. 6 po południu. 

KS. KNEI PPA. · 
Jest ono nietylko udelikatniającym cerę , lecz jedynym środkiem . 

prawdziwie leczniczym przeciw wszelkim wyrzutom, popękaniu. 
lub szorstkości skóry oraz krostom. 

Piegi , pryszcze, wągry 

mokre i suche liszaje le
c'zy i usuwa bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo, 

nym wizerunkiem i podpisem 

. . ~:~;::~:-J~fb I POSZUKUJĘ miejsca gospodyni, 
Po 40 kop. sprz.edaJ~ ~sz~dZle. dej etyk~eCie . znam dobrze gospodarstwo. Adres: 
Reprez. M, Nledzwledz, Warszawa, Graniczna B. Tel. 91-07. 

Sejny, dom p. Gniazdowskiego. 
Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Stanisław ł{olendo. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 
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